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KURYER LITEWSKI
tp Wilnie w  Poniedziałek dnia 28 Sierpnia v, s. 1 8 2 2  roku.

W I A D O M O Ś C I  K R A J O W I .

Sankt-Petersburg , dnia  18 sierpnia.

(z Ruskiego Inwalida)

N.ayłaskawiey mianowani kaw aleram i: or­
deru ś. W łr/dzim itrza  3ciey klassy : Naczelnik 
wydziału w Departamencie dóbr Państwa B ry-  
lewicz, i Rządca kancellaryi Departamentu ró­
żnych podatków i poborów Karniejew. Orderu  
s. A nny  ^giey klassy, inllantski superintendent, 
doktor Teologii Sonntag.

Gazeta senacka z dnia 5 sierpnia ogłosiła na­
stępujący Ukaz okolny: „ Rządzący Senat, w y­
słuchawszy poleconey przez P. Jenerała piechoty, 
Ministra sprawiedliwości i kawalera Xiąże,cia D y ­
m itra  Iwanowicza Łobanowa Rostowskiem dla 
należytego wykonania, kopii N a y w y Że y  potwier- 
dzoney dnia i 5 marca roku teraźniejszego Opinii 
Rady Państwa, w którcy między innemi wyrażo­
no: Rada Państwa na Departamencie spraw Cy- 
w i lny oh i Duchownych i na Powszechnem Zebra­
niu rozważała rzecz, wniesiona przez Ministra spra­
wiedliwości z przyczyny równości głosow, zaszłey 
na Powszechnem Zebraniu Rządzącego Senatu De­
partamentów Sankt petersburskich, względem odda­
nia przez Nowgorodski Rząd Gubernialnv kancel- 
larzysty Biełonogowa do służby woyskówey za 
pijaństwo 1 niedbalstwo w obowiązkach, bez Sadu 
W  iszym Departamencie Rządzącego Senatu wy­
dana została następująca rezolucya: Chociaż Rzad 
G u b e rn ia ln y 1 tłumaczy się, z'c kancellarzyste ILe- 
łonogowa odesłał do służby woyskowey ha osno- 
wie Ukazu d. i-i października 1798 roku za pijań­
stwo 1 niedbalstwo w obowiązkach, nie przewidu­
jąc nadziei poprawy po użytych środkach ; lecz 
gdy pomimo u  go wszystkiego , na mocy prawa, 
obowiązany bvł Rząd Gubernialny przy wieśdź ten 
środek do skutku nie inaczey, tylko po oddaniu 
Winnego pod Sąd i po zApadlyrn wyroku Sądo­
wego urzędu, tym więcey, że pomieniony P ieło - 
Pogow jest z dzieci ober-oficerskich; oyciec zaś jego 

prośbie wyraża, że on nie ma jeszcze lat zUpeł-
C7,jS° * sain Re.ąd w objaśnieniu swem nić 

> X ’\ W  I,rtofUt.v.vil dany o.l byłego Guherna-
to ‘ .S i „ T L  '" ‘i  '8 .8  tok..,teslai in ‘ przed oddaleniem syna icco at- 
'Murawjewń)
k l n i l  z  należytą g o rU w o i t ,  ! ' n i Z g S E f t  
sądnych nagannych postępkach nie byt 
, na przyszłość do dalszego sprawowania slnzbv 
tenże Murawjew uznawał go sposobnym i pod wVż- 
szema rangi godnym. Zaozem Rządzący Senat 
znaydując pomienione Rządu Gubernialnego roz­
rządzenie niestoaownem, postanowił, uczynić mu 
surową wymówkę z zaleceniem, iżby 'najirzy- 
szłosć służących w kancellaryi ze stanu szlachec­
kiego i dzieci ober-oficerskich, którzyby do służ­
by weszli i wpadali w pijaństwo, albo byli opie­
szałymi w  obowiązkach, odsyłał do Sadu dla po- 
? ®P,en ia z winnymi ściśle podług brzmienia przy­
toczonego Najwyższego Ukazu z dnia i4 paździor- 
huta 1798 roku; przy czem zalecić, ażeby kancella- 
r7,ysłę Biełonogowa , ze służby woyskowey, jeśliby 
sam żądał, powrócił. Ale Minister Sprawiedliwo­

ści pomienione postanowienie znaydująo niezgod- 
hem z Naywyższym Ukazem dnia i 4 październi- 
ka 1798 roku, i z istotnych jego wyrazów wno­
sząc, iż Rząd Gubernialny miał prawo odesłać za 
pijaństwo i niepilność do służby woyskowey siużą- 
ćego w Kancellaryi swey Biełonogowa, który cho­
ciaż pochodzi od sekretarza gubernialnego, ale to  
hie daje mu zgoła żadnych praw wyłącznych, sta­
nowi szlacheckiemu właściwych, sądził ze swo- 
jey strony sprawiedliwem, na żałobę Biełonogowa 
przeciw Rządowi Gubernialnemti, jako niemającą 
zasady, odmów ić; o czem też przełożył przez Ober- 
Prokurora Rządzącemu Senatowi Lecz gdy Se­
natorowie igo Departamentu pozostali przy daney 
rezolucyi, przeto rzecz tę przeniesiono do Powsze­
chnego Zebrania Senatu. T u  jedenastu Senatorów 
było zdania, iż jako na mocy Naywyższego U rzą­
dzenia o Gubernijach Rozdziału IV punktu 81, 
bez sądu nikt nie ma bydż karany, przeto znay- 
tlują postanowienie igo Departamentu Senatu z pra­
widłami zgodneni. Ośmiu zaś Senatorów zgauzało 
się z opiniją ministra Sprawiedliwości. Departa­
ment Rady Państwa spraw Cywilnych i Duchowa 
nyeh znayduje, iż objawiony dnia i 4 października 
1798 roku przez Jenerał Prokurora Ukaz, w  k tó ­
rym  Minister Sprawiedliwości wspiera samowolne 
działanie Rządu Gubernialnego Nowgorodzkiego, 
Względem oddania kancellarzvsty z dzieci ober- 
olicerskich Biełonogowa za pijaństwo i niedbalstwo 
W obowiązkach do woyska bez Sądu , nie może 
znosić kardynalnego prawa, zawartego: Naprzody 
w 54 rozdziaie Jeneralnego R egulam entu , gdzie 
wyrażono, iż J e g o  C e s a r s k a  Mość nie zezwala, 
ażeby naypoślednieysi służący w K.dlegiach żadnym 
nieprzystoynym postępkiem, biciem, i innym nie 
przyzwoitym sposobem, ale podług wyrokow i 
praw  traktowami byli. Pow tore , w  81 punkcie 
Rozdziału IV  Naywyższego o Gubernijach U rzą­
dzenia: iż bez sądu nikt karany bydź nie rna\ za czem 
zgodnie z większością głosow .S e n a to r ó w ,  przyzna­
jąc zdanie w tey rzeczy igo Departamentu Se­
natu zgodnem z prawidłami, postanawia je u tw ier­
dzić z takiem dopełnieniem, iż chociaż w postano­
wieniu tein zaleca się ods\łać do sadu za pijaństwo 
i niedbalstwo w obowiązku, tych"tylko służących 
w Kancellaryi, którzy są ze szlachty i ober ofi­
cerskich dzieci, lecz ponieważ Prawo o niekarania 
bez Sądu nikogo nie rozróżnia, przeto potwierdza- 
jącesię praw idło należy rozciągnąć na wszystkich 
w powszechności służących w kancellaryach,z jakie- 
gobykolwiek kto stanu pochodził. Na Powszechnem 
Zebraniu Rady Państwa obecni członkowie (opróca 
dwuch) zgodzili się z Departamentem spraw Cywil­
nych 1 Duohovrnych. Na oryginale napisano własną 
J e g o  C e s a r s k ie y  Mości ręką  tak: M a b y d i  podług  
opinii większości Członkow : Rozkazali: Opowinnćin 
i nieodmiennem podług wyżey wvrazoney N a y w y ­
Że y  potwierdzonej Opinii Rady Państwa, wykona­
niu do wszystkich Rządów Gubernijalnych i W ładz, 
mieysc urzędowych, PP. Ministrów, W ojennych 
Jenerał Gubernatorów , W ojennych Gubernato­
rów zarządzających i Cywilnemi sprawami, Je­
nerał Guhern ' to ró w , i Naczelników miast 
przesłać Ukazy; a do Nayświętszego Rządzącego 
Synodu, do Departamentów Rządzącego Senatu 
Moskiewskich i tuteyszych przesłać uwiadomienia 
Dnia a4: lipca 1822 roku.



Dnia i  sierpnia slnpy Otkrytije  i Błahonamie  
ren n yj , pierw szy pod dowództwem kapitana leit- 
nanta P. W asiljewa,  a drugi pod sprawą P. S zy .  
szrnarowa. szozę śliw ie przybyły do Kronsztadu  z 
podró/y sw ey do północnego bieguna. Powracając 
zatrzym yw ały się u wysp Sandwich. Objechaw­
szy przylądek Horn puściły się do B rezylii ,  a w y­
jechawszy z tego portu d. 4 m aja, zawijały do 
K openhagi  dla nabrania św ieżey żyw ności, zkąd 
zaw inęły  do portu KronSztadzkiego. (Ze Conserv, 
Im partia l.)

( z G azety  Sankt - Petersburskiey.) W  ciągu 
przeszłego miesiąca czerw ca przyśzło do portu ryz- 
kiego różnych towarów zagranicznych na 1,041,774 
r., a w yszło tow arów  rossyyskich na 5,395,729 r. 
10 kop. ’

Dnia 20 lipca, o godzinie iszey  z południa 
W Chersonie, z grzm otem , piorunami i gradem 
w ielkości orzecha, był deszcz ulewny, który trwał 
do 3ciey godziny. Grad w w ieiu  domach powybi­
jał okna.

Dnia 19 lipca, o godzinie 4 tey z południa w  
m ieście P ira tyn ie  i w  różnych okolicach tego po­
w iatu , panowała wielka burza z ulewą i buynym  
gradem. W  wielu mieyscach poznosiło m łyny, 
obaliło, kilka domow włosoiańskich, a w dachu do­
m u pocztowego w Piratynie zerwało sztuk b li- 
ch y  żelazney, wr oknach zaś mnóztwo szkła potłu­
k ło. Grad w iele zboża poniszczył i pozabijał pta- 
atwo. Podobnąż burze mieli w tam tych okolicach 
przed 23ma laty. Godna uwagij że i  w tedy się 
zdarzyła, nie tylko tego dnia, to jest I9 lipca, ale 
o teyże samey godzinie.

W przeciągu miesiąca czerwca, opłacono w  
Archańgelu  cła od tow arów  zagranicznych na 
in ,5 io  rubli; a rosssyyskich towarow; do różnych  
m iast zagranicznych w yszło na 1,464,386 rubli.

Od dnia 3 do i 4 lipca przywieziono z Bucha* 
r y i  do tak zwanego Trojeckiegó dworu zaniiano- 
wego, różnych towarów, które są własnością kup­
ców  rossyyskich, na 3 i wielbłądach, 262 mieysc. 
P rzy  tvch  karawanach naczelnikiem był Bekna- 
czer  Abdukarimow, wyjechało przy nich 61 azy- 
atów .

Od igo  styczn ia  do lgo lipca roku teraźniey- 
szego, przybyło do Zam iennego dworu  w P etro - 
pawłowsku  zza granicy 5 karawan, z których 4 ze . 
step kirgizkich na i i 5stu wielbłądach i 6ciu pó- 
dwodach z 24a ciukami tow arów , a jedna z mia­
sta Kikanta  na 568 wielbłądach z towaram i w  
J i 56 ciukach; przyw iozły te karawany: futra, ró- 
*ne rękodzieła w'ćłniańe, bawełniane i półjedwa- 
bne, nici ba wełniane, bawełnę, jagody suszone, re- 
barbarum, i t. d.. W y śzły  za granicę do step kir­
gizkich dwie karawany na 57 wielbłądach i i 4o 
Wozach, z towaram i we 4 io  c iu k ach ; tow ary są 
jedwabne, bawełniane, wrełniane i niciane, metallo- 
w e, futra i t. d. W artość ich ogólna io3,9o3 rubli.

K r ó l e s t w o  P o l s k i e  
W a r s z a w a , dnia  2 w rześn ia .

(js G aze ty  W a r s z a w s k ie y ).
D nia Jo z. m. cztery półki jazdy składające 

•sadę warszawską, w ykonały obroty wojenne w  
obliczu Nayjaśnieyszego Cesarza i Króla. Dnia 
zaś następującego, w ystąpiło całe woyskó poza 
W o lą , zkąd rozpoczęło swoje obroty. Plan poru­
szeń  w oyskowych był niemal n a s t ę p u j ą c y ;  W y ­
staw iano sobie, ze we w si Górce znaydowały się 
przednie straże nieprzyjaciela, źe głów ne woysko 
}eg° stało na tak zw anych bateryach Szwedzkich  
■a korpus odwodowy w e wrsi W aw rzyszew ie .  Ca* 
te  zatem  woysko w ykonywało obroty stosowne dó 
tego planu, które jak naylepiey się udały.

Tegoż dnia, w szyśoy Jenerałowie i oficerowie 
sztabow i m ieli zaszczyt obiadowania uN ayjaśn iey- 
szego  Pana w  pałacu zam kowym . T łum y ludu 
zebrały się przed zamkiem dla oglądania Monar­
chy, którego wszędzie w ita ły  radośnemi okrzy­
kami.

Nader krótko, bo niespełna tydzień , m ieliśm y  
•zc/.ęście oglądania W murach tuteyszych  uko­
chanego Monarchę. W czora  rano po nabożeń­
stw ie w  kaplicy zam k ow ey , Nayjaśnieyszy Pan

udał się do obozu na zw yczajn ą  zmianę straży;
m/° 8°d*inie lo tey  w dalszą puścił się podróż 

do 14 l e d m a . . iów arzyszą  Alu wdzięczne uczucia 
mieszkańców W arszaw y , którzy licząc z radością 
chwile gdy Monarchę wśród siebie mają, niczego' 
więcej* nie pragną, jak ażeby Go jak naypredzey  
1 jak naydłuzey oglądać mogli.

A tr s t  r  y  a .
W iedeń, dnia  21 sierpnia.
(z G azety W arszaw skie j) .

Podatek kłassyczhy i osobisty ma bydź w ro­
ku przyszłym  1820  w takiey ilości opłacany w  
A ustryi, jak w roku bieżącym.

Dnia 19 b in. postrzeżono w  P radze  w Cze­
chach kometę, którego możną widzieć goleni o- 
kiem w strOnie w schodniej przy k o n s t e l l a c y i  Smo­
ka. Nazajutrz posunął się baidziey ku w scho­
dowi.

, 1 r} ’est  dnia 5 sierpnia. Odebrano tu wiado­
mość , iż trzecia wyprawa morska turecka n i ć  
mogła się połączyć z flotą spalonego kapitana ba- 
Szy: bo temu 36 okrętow  greckich, stojąc przy Dar- 
danellach, przeszkodziły. Ala jeszcze Porta kilka 
w ielkich okrętow wojennych. Port Oliveto, dokąd 
się schroniły okręty floty kapitana baszy, które 
uszły zniszczenia, jest zupełnie otwarty ; okręty  
te  zostaną zapew ne rozbrojone, jeśli nie będą mo­
g ły  dostać się ńapowrót do Stambułu. S ł y c h a ć ,  iż 
konsulowie europejscy opuścili wyspę Scio, którą 
turcy w ogromny Cmentarz zam ienili.

I I  I S z ł> A N I J A.
_ (z Dost/ zegacza Ausłryuckiego.)

W iadom ości z M adrytu  pod 6 sierpnia (któ­
re n a d zw y cza jn ą  drogą w Paryżu otrzy man") do­
noszą o zaszłem w nocy z dnia 5 na 6 mianowa­
niu nowego minńteryurn. Mianowani są; D- *h’se 
Gasco, deputowany na stany Kortez w roku ihyó 
i 1821, ministrem spraw wewnętrznych; Pan l 'a ' 
dilto, także deputowany w w yzey "ponieuionjcH  
latach, ministrem osad; IX Francesco Sun M iguel , 
dawniey naczelnik głównego sztabu w pyska na 
wyspie Leon, a teraz pierwszy jenerał-adjutant \y 
sztabie głównym  (jeden z wydawców gazety E s-  
pectador)  m in istn m  stosunków zewnętrznycn; 
marszałek obozowy D. Miguel Ijopez Bannos mi' 
nistrem w ojn y; D. Fiup Benicio JSaśjUrro, były de­
putowany na stany' iSao i 1821 , ministrem  
sprawiedliwości; D, Dionizo Capuz,  deputowany 
na stany w  K.»dyxie 1814,. kapitan ok ietow j I 
sekretarz ad m ira lic ji, ministrem m a ry n a rk i,*
D . Antonin M artin ez  m inistrem skartu Jednak­
ie  gdy ł en ostatni wzbraniał się od przyjęcia pow ie­
rzonego sobie m inisteryum , sprawowanie jego po- 
ruczone zostało tym czasowie Dyrektorow i skarbu, 
Panu E guia .  Rozumieją, ż,e na urząd ten miano­
wanym będzie Pań Florez E stadu  albo jencralny 
podskarbi Yandiola.

Gazeta paryzka Constltutibnel donosi o no- 
m inacyi w yżey  pomienionych 11 m islrów z tym  
dodatkiem: „ że przez to życzenia w szystkich
szczerych przyjaciół konstytucyi zupełnie uskutecz.- • , 
nione bydź mają.<f

W daw niejszych doniesieniach z M adry tu  
w yrażono: „Jenerał M in a , który tu przed kilku
dniami przybył, wyjćdzie wkrótce do Katalonii, 
dla obiccia naczelnego dowództwa nad woyskietU 
tam ecznem. Otrzymał już dla siebie instrukcją* 
M nóztwo starych woyskowych i innych patryotovy 
tow arzyszyć mu będą jako ochotnicy. Ma byd* 
także utworzony w Katalonii park artylleryi od 
4o dział, /łfego  wyjechał do A stu ry i; rozumieją, 
że także z poleceniami. R yły m inister skaibu, P* 
Vallejo , uw ięziony został d. 21 w Jaca. Miał ońj 
jak powiada ą, pasport pod cud/.em imieniem, 1 
chciał się udadź doF rancyi. D w a bataliony gwar- 
dyi, które w zamku kapitulowały, a potem d o 'lo -  
ledu i Talavery przeprowadzone zostafy, mają bydź 
rozwiązane, żołnierze w cieleni zostaną do i n n y c h  
regim entów, oficerow ie zaś na żołdzie pozostaną, 
szeregowi czterech innych batalionów, które ude­
rzyły  na M adryt, jeśli nić ściągnęli na siebie 
n ey  w iny prócz buntu, posiani będą do Korunu/J



|Cadyxu i K artageuy; ołicerow ie, podoficerowie 
* zołnitrze gw a rd y i, którzy stanęli pod chorąg­
wiam i konstytucyyhem i, utworzą dwa nowe ba* 
tahony j ,  konstytucyynem i14 zwane; przyjęci będą 

0 tych  bataliónów i inni żołnierze gwardyi, któ- 
r zy dali dowody swegb patryo tyczn egó  sposobu 
myślenia. Mrlicya madrycka ma bydź wkrótce 
przeyrzaną, dla w yłączenia tych, którzy się od 

ma oo czerwca do 7 lipca przy kompanijach sw o- 
?c i n*e zuaydówali: X iążę Iiifantado oczekiw any  
M  na d. 26 lipca w  Lugo.

F R A N C Y A.
P a r y i ,  dn ia  i 4 sierpnia'.

( z  G azety  W arszaw sk iey  )
W  ciągu bytności Króla w St. Cloud, w ypo- 

nządzono zamek Thuilleries w  tu teyszey stolicy, i 
w blizkośct jego rozprzestrzeniono mieysca,aby zna­
czna liczba woyska pomieścić się mogła.

Słychać, iż Hrabia Pozzo d i Bor go, poseł Fłos- 
śyyski pr/.y dwor/.e naszVm, wyjedzie do W iedn ia . 

\lin i-ter  surawiedłiwośr.i n f j r l m ł  A -  u  __
l i i  u v y u i / , r  U U  W  I C u f l l C t ,

Minister sprawiedliwości przybył d. 7 b. m. 
pod zasłoną żandarmów do B ourges, i stanął w  domii 
prefekturyalnym. Nosi iibior deputowanego, k tó­
rym został obrany w departamencie Cher.

. Sąd w N antes skazał 7 osob na w ięzienie i kare 
pieniężną za podanie do gazet obraźiiwych artyku- 
łow  przeciwko jenerałowi porticzmkowi Despinois.
, Unia 7 b. ni. postrzeżono w L ugdunie s i t y .  
Jęty malowane iia muraćh kilku dómow;
, Stronnictwa w izbie deputowanych n iebyły
ocl.Iawna tak zaw zięte przeciwko sobie, jak przy 
końcu teraźnieyszego posiedzenia, i dla tego życzyć- 
ny trypadało niezwłocznego zaniknięcia obfad.
. Skończyła się juz sprawa o spisek w B elfort.
Podług wyroku sądu w K alm arze  d. i3  li m za 
pad e g ° , a przez telegraf ttt doniesionego, T allier , 
Pailhes, Gm nano  1 h ubler  uznani są za winnvch  
Utajenia spisku, za co każdy z nich skazany zo­
stał na zapłacenie Soo franków i pięcioletnie 
w ięzienie, potem zas ma,ą przez lat pięć zostawać 
pud dozorem policy i. 1 * *

W  gwardyi królewskiey zaszło w iele odmian 
M iędzy innemi Baron B eurnonville, par Francy! 
1 dotychczasowy dowódca btego pólku gwardyi oiL

Gazeta de France donosi z radością, iż nrzv 
losowaniu na w yyśeie drugiego oddziału dep^to 
Wanych, nayw ieoey członków ,ew ey strony i lewe  
go środka, ogółem 45 w yydżie i  n J , !  "  
żnaydują się Panowie: R odet, K e r a tr y / s t  ju lZ T e  
Rohm, Scevole, G ram m ont, L a fa ye tte  B en,am in  

onstant, M anuel, E sgonnieres. ’
WszvaW^Ufi don!esień z P oitiers , dozwolono tam 
swofmi oh' °? arzotty m rozmawiać bez świadków ze 
h'e chce Bert,ona ' A lix a • Ustatni
sp y ta n ia . ( U T  l! ° VV1 ria cz>niolle nui

Kilka d i* \ laDdJarmó.w Pililuie ich zawsze. 
*>oyska w ia ry  o w hdkioh postępach

m d i ’ ^
w ypraw a do Grecyi 7 M a rsy lii  ósma
ców i i o greków. D ow od zi„ i **? ze 20 niem  
nik B oning z W iesbaden. J* I * b.y y  podPółkow  
Uzbrojonych " 3 )edną t  navli.,,;u,jedną t  naylepiey

N i e  m c Y. \
W  gazecie petersbursk iey  Corisert,** i  

p a r tia l , z dnia 18 sierpnia, cz y ta m y  re ó /Uf Ur 
P°d 8 t. m., co następuje: Jedna z “ 8 ardu  
Zawiera następującą odezwę A reonasu  ,i na.S7p ch 
swoich osiadłych w Europie. Areonae
prowincyy wschodnich lądow ych, Iktlńi ?  “ 3  "}
Wydobyły zp> d jarzma 'J urków. Rząd nrn«- ^  
Południowych przyjął nazwanie Gerusia  p j T k "  

- ł "  01 » « *  £ £ & £ % £

WątD1d eStJ U'  TZ*CZ* P°wszechnie wiadomą, i nie
^musiSian?4V1CieAA° Wa“» 1Zt° dawno iuz wie- mu*, c,9, ze nąrod nasz ma nakoniec rząd,

że zaburzenia i nieład, nieodłączne od 'anarchii, 
oraz zasmucające ich skutki, "już ustały, i i e  co­
dziennie zbliżamy się do zupełnego oswebodz i, 
które nam obiecuje wyswobodzenie powszechne 
i koniec ucisku niesły chancy tyranii.

„ Uwiadamiamy was zatem, że w alczym y ze 
wszystkich sił naszych dla zniszczenia nieludz­
kich tyranów naszych i w yplenienia ich z ziem i 
greckiey; zawsze, ileśm y się razy wdali w roz­
prawę z nieprzyjacielem, odnosiliśmy, za pomocą 
Bozką, zwycieztvt’o.

j,Nie przestajemy w alczyć z odwagą, i usiłuje­
my dopiąć niepodobieństwa, za pomocą powszech­
nego powstania io lia r  nadzw y , zavnyefa- głazy na­
w et poruszamy. Dotąd wiernem nam było zw y- 
cięztw o, i pełni ufności w pomocy Niebios, m esie- 
my. woynę przeciw nieprzyjaciołom naszym w  T e-  
saln i Macedonii.

„ Oby dawny zapał H ellenów dla ukochanev 
im oyczyznv i was ożyw ił, was, którzy należycie  
do waszey H ellena i osiedliście w Europie. Przy- 
kładaycie się w ozem  możecie do jey ratunku, po­
mocą pieniężną, żywnością i potrzebami wojenne- 
njb przesyłaycie je bez zwłoki do rady narodu 
H ellenów, dla załatwienia wydatków potrzebnych  
ńa św iętą naszę walkę.

„Jeśli dajecie pierwszeństwo synom prow in- 
cy y  rządzonych przez A reopag, A tty k i, Beocyi, 
Fhooidy, Eubei, Tessalii i M acedonii, przysyłay- 
cie także jak nayśpieszniey pomoce do Areopagu 
W spaniałość i miłość wasza dla ovczyzny znavda  
nagrodę przed Bogiem, a Hellenia dachowa za nie 
w inną wdzięczność. Na pobrzeżu eubeV‘kiem d. 7
p o d p L y )1 W 2§im  r ° kU W olności l8 a2 , ( N astępu ją

(2 Gaz. W a rsz  ) O d brzegów M enu, dn ia  
lo  sierpnia. N. W . \ią żęR o ssy y * k i M ichał przv- 
K  J1 m m dor S B u ttgardu  w  celu odwiedzenia  
rsrs. łkrolestwa lchm osciow  W irtem berskich.

Dawno już wiadomem było, iz jeszcze w J e .  
na  istnieją zw iązki uczniów zwane Burschenschaft 
a nawet znano kilku icti naczelników. Gdv nr,e k
S ia *  Cj‘asein rozPoczęto vy tey  mierze bada- 
nia , członkow ie rzeczonych zw iązków  w liczbie

P ^ łl Senatowi Uniwersyteckiemu listę swych
nazwisk, dla skrócenia śledztwa. Każdy um iesz­
czony na tey  liscie był osobno słuchany i „ 
zało się, iż celem tych zw iązków  była tylko obv" 
czayność 1 dążenie do utrzymania porządku mie 
dzy uczniami, medając przystępu żadnym p olity ' 
cznym zamysłom. * J m

Uczniowie gimnazyum w N orym berdze  vyznie 
d i  d. Sib. m. rozruch, który z trudnością uśm ie­
rzono. W alczyli 2 sobą na szty lety . Gdy jednak 
wezwano wdyska na pomoc do rozbrojenia ustał 
przelew krw, na ulicach. W innych  osadzono 4 
bezpiecznem m ieyscu, az do otrzym ania zasłużo- 
ney kary. ‘

O d brzegów M enu, dn ia  ,7  sierpnia. Zapadł 
w  Kassel wyrok na uczniów, k td z y  w  AW A.f 
M i s i .  » żołnierzami. Jedn^  
dwóch na półroczne, a lednepn tr ...  • , zne»
osadeen.. , „ i e r A y

£ i e; i « S y POp“ “ °  - h “  P " ~ .
Rozchodzi się pogłoska w  Fr an I f  orcie i i  

w  jesićm zbiorą się kontyngensa krajów zw iązku  
niemieckiego na popis.

T  u n c y a .
• v  (2 Gaz t fa r s z .)  Stam buł, dn ia  iB lipca  N ie­
jaki Jussuf Aga, który z Morei przybył n U erd lV  
iz znakomitsi obywatele tego krają prosili J  a b r  
im wyjednał przebacze.nie u Porty. Tenże Aca pi^
kJI' U lapi"Sa baLy
• i Ir+A771 • j3’ U™ar  ̂z ran dawniey odnie­sionych, które się odnow iły.

O m a  25. lJrzed kilku dniami cofnęła Porta  
zezw olenie wydane okrętom , które pod banderą 
irancuzką m iały płynąć do Oddessy, a to pr><j 
pretextem , iż wielu francuzów wspiera powstań­
ców  w  Morei. Poseł francuzki Pan L atou r-M au-  
bourg, podał w  tey  m ierże przełożenie D yw anow i 
lecz bez skutku. *



zagranicznym. Buntowi ich przeszkodzi Ibrahim  kow wiadmn^Icfz^TnaTohf i A ^ S i  ^  P o r t^ z a -  
basza, dowodca woyska azyatyckrego, stojącego chowuje głębokie milczenie o stosunkach swoich *

A " « t r ,

atargizawczasu oddalił. miedzy dworami Stambulskim i Teherdński

złożona z albańczyków, odstąpiła go, i  tym  spo-' źenU*Por'ty'fe'p^vvodJ  ^W stanfa V w S f i y f t
sobem powiększyła pmieszan.e. Porta rozgłasza wincyach epropeyskicl!, i zagarnąć k łka rovun- 
T irzeo iw ne  w i a a o m n s r . i .  c o  i c s t  t i p c m  Ni.-.t ., ,,  « „ »  ________.-  ; < . . ? . ltllKa prowin

•w krvvawev bitwie nora/ił  erekow ' > * ~“ ‘v> J“*w puuc}rżanych o związki z mieszkańcami
W ychodząca w Sm/rme gazeta pod napisem cznie 3o o 7 ub 4bó‘ Be 

Dostrzegacz W schodni, donosi, iz na obu okrętach donoszą. '
greckich, wysłanych z palnemi rzeczami , in  ay- Od gro n/c ^recł/cA, dnm 1Q Do*
dowała się beczka prochu, aby w przypadku, jesh- noszą z Semlina  pod d a b  o. iJ . j /  ‘. . i! ln 
hy jaki okręt turecki na m e uderzy*, m ^ y  go nycl? w B e l g r a l l  wSdomoSci 
także zniszczyć. Wysiedli wprawdzie grecy na ś wietne zwycięztwo pod Patra&sig thi«dzv L a rrs-  
Wyspę Scio, lecz szćzegółniey dla ułatwienia uciecz1- «'w M • — J ° -w '  ' V ...

r  - • -j-y* l u u z i p z  n  owo turkow, zostało
na powro , wyjąwszy m ode panny . Pe- wztętych w niewola, liczba zabity h ma bydź je- 

turkowi , który mnho zakazu, chciał za- sZcze większa-/?). Grekami dowodzili jenerałowie;
ir n o  n m r  Lr n  *r a i  h o  ł-w o n  ^  d  innn  . V    . 1 « is 1 ,brać trzy  panny, kazał basza urżnąć nos i uszy 

Morowe powietrze grasuje na wyspie Scio.
Od granic tureckich, d. i sierpnia. Niedale-

Y p sy la n ty , B orm ann i Bozuris. \V  tey walce 
poległ mężny OdysSeusz.

Po odniesioriey klęsce, fioła tu recka  miała S,Ś

spodara.
Zdaje się, iż wielka flota turecka, jeśli nie 

jest zupełnie zniszczoną, toprzynaym hiey nie mot 
*e bydź czynną, i turcy nie tak prędko zechcą się 
spotkać na morzu z grekami, Sły.bhać o zwycię­
stwie odniesionem pod Suda nad eskadrą egipską, 
k tó ra  z tego powodu udała się napowrót do k ra­
ju swego. ,

D nia  5. — Gdy Xiążę Maurocordato wysyłał 
7. K oryntu  4ooo woyska pod dowództwem jenera­
ła N o n n a n n , d.o, Dpiru  dla zdobycia A rty , wybór 
tego korpusu składały dwa półki, jeden Fil he len - 
ski, złążuny z 4o<? cudzoziemców po więlcszey czę­
ści niemcow. a  drugi z różnych ochotnikoW. Cały 
ten  korpus dostał trzymiesięczną płacę.

Okręty kapitana baszy, które uszły zniszcze­
nia przy wyspie Scio,*.schroniły się do portu Oli- 
•vetof kilka zawinęło do M itylene, gdzie są pod 
zasłon/ą warowni tamccżuty.

Potwierdza się wiadomość o porażce eskadry 
Egipskiey i Algierskiey niedaleko Suda na wyspie 
Kandvi.

Listy ze Stambułu  donoszą, iż Sułtan kazał 
powiesić dwóch uwięzionych biskupów, i że Pa- 
tryaroba iyćie utracił, niewiadomo z jakiey przy­
czyny i jakim sposobem.

Podług listów z B itog lii pod dniem 24 lipca, 
grecy pobili Churszyda  baszę w  wąwozach Pa- 
trasik  niedaleko Z itu n i. W puścili thrkow do wą- 
wozow, a potem na nich całą silą uderzyli. T u r ­
c y  utracili w bitwie przeszło 12,000 zabitych, r a ­
nionych i w niewolą wziętych. Między jeńcami 
jest dwóch baszów, z których jeden ma baszostwo 
D ram y. Niewiadomo, co się stało z Churszydcm , 
całe woysko jego poszło w rozsypkę. W ypadek 
ten  opowiadają sami turcy, którzy powrócili do 
Bitoglii- Strata grekoW nie jest tak znaczna. Odys- 
seusz poległ śmiercią bohatyrską w obronie oy-

ła. do zamku St. Nicola, i do stolicy wyspy 'Tino.
DónósZą z M orei, iż  J u ssu fb asZa Zróbił d. a3 

łipca w ycieczkę z  Patras, i nieco Odpędził korpu* 
oblegający. Lubo sam zńaydował się w  -nienay- 
lepszem położeniu, przecież Chciał utorować, dro* 
gę Cara  ̂Mehemetowi z Lep'antu. Udało mu się 
P *«p ra? „  i5oo turkow przez ciaźninę lepancką* 
W  tymże czasie opat-rzono znowu lw ierdze PatroS 
w  żywność; niewiadomo zaś, czyli ^o tey  szczę- 
śliw ey w ycieczce, Cara M ehcmet udał się do Storn- 
bułu, dokąd w-ezwany został na objęcie urzędu ka­
pitana baszy.

Listy 7, Kor f u  zawierają \Vażne wiadomości 
Z Argos dochodzące do d. 22 lipca. Podług nich 
amerykańska fregata, wysadziła na ląd w miesią- 
cu czerwcu w fd ry i, ajenta Zjednoczonych StanoW 
Ameryki, który natychmiast pojechał do K oryntu, 
gdzie d, 16 czerwca zawarł /, Senatem trak ta t ,  
posłany natychmiast do zatwierdzenia do H as/lin• 
glonu. Traktatem  tym obowiązali się grecy ustą­
pić Zjednoczonym Stanom Ameryki na Kit 20 wy­
spy Molo, 7. portem mogącym pomieścić tysiąc (?)
0 krętów , r,a Co dostali znaczną sum m ę pieniędzy
1 wiele broni różnego rodzaju. Jeśli się w i a d o m o ś ć  
ta potwierdzi, Zjednoczone Stany będą p ierwszcu* 
mocarstwem ćhrześćijańskiem, które >, Grecyą si? 
połączy, a do tego w odległey części kuli zietrt* 
skiey. Z  tem wszyśtkiem wsparcie to będzie na'  
der korzystne dla greków.

Do dnia 5i lipca me Ustąpili jeszcze turcy * 
Bukarestu, a do 2 sierpnia z Jass.

Bojar Jan Sturdza  mianowany hospodaren| 
Multan, wydał w Stambule odezwę do zbiegły0*1 
bojarow w Czernouńcach i Jazava, wzywając i°^> 
aby powrócili do oyczyzny, co jednak dotąd żadnc' 
go niewzięło skutku. W  Jassach dowiedziano sif' 
że teraźnieyszy Xiążę, mianowanie swoje okup* 
uciążliwemi dla kraju warunkami.

D O D A T E K
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DODATEK DO G iZ E T Y  KURYERA LITEWSKIEGO N. io 3

W ilno dnia 28 Sierpnia 1822
A  M G L 1 A.

{z Gaz. W n l-sz) L o n d yn  , dnia  18 sierpnia. 
O  podróży K róla  m am y nastepuiaee wiadomości. 
D w a s tatk i parowe wzięły we środek m iędzy siebie 
bat królewski dla prędszey żeglugi. Dnia 12 b. 111. 
wieczorem widziano go pod Tyrie ; tow arzysząca 
mu eskadra pozostała w tyle-, a jak się polem do­
wiedziano, przeciw ne w ia try  i gęsta mgła p rzy ­
musiły ją Zawinąć do Berwicfk. S iy c h a e , iż ba t  
królewski postanowił nie oddalać się od eskadry; 
lecz m onarcha nie chc ia ł  wy.sieść na lącł, i ża po­
m yślnym  w iatrem  popłynął da ley-. Podług nay* 
Świeższych'doniesień, Król był d. 14 b. 111. »v oko­
licy L e ith , lecz dla niepygody, nazajutrz  dopiero 
postanowił wysieść na ląd. Gazety  ta teysze  są 
napełnione opisem czynionych tam przysposobień 
na przyjęcie Króla, są bardzo wspaniałe i noszą 
cechę narodowości.

Dnia 12 b m, jako w  rocznice urodzin Mo- 
założony będzie w C arlton-łJ  tli, na  wzgńr- 

ku  p n ł  E d ym b n rg iem , kam ień na pomnik, kt 
Uwieczni przybycie K róla  do Szkocyi.

W  P d ym burgii t k f - f e s t  zjazd"

narchy ,
t to ry

iż przenoco­
w a n ie  jrdney osob y  w  d o m a th  za jezd nych  kosztu*
]ft 1 do 3 gwinćy, a za stay n ią  płaci sie po 5 _
lley od jednego kon iak

Urzędnik  ustanow iony do obeyrzenia u m a r ­
łych, zw any Coroner, p rzybyw szy  dnia 15 b. rn. 
po poitidmu do N orth  C ray, odbył swoje czynność 
* powodu śmierci margrabiego Londonderry'. Miał 
naprzód mowę do obecnych, w liczbie k tó ry ch  bvł 
Pan P ian ia , sekretarz  nieboszczyka, i P an  Stew art 
(teraz Lord Castlereagh) synowiec jego; w p rz y le ­
głym zaś .pokoju, znaydow.di się Lordowie Ndrho- 
u th  i óayrnour. Oświadćzył, iż sair.obovstvvo n ie­
boszczyka, może bydź jedynie skutkiem choroby 
1 ulelancltoi 11, a ztąd  obiunumu jesp rozumu Po

jtgo:y  służącyskończoney mowie; Vv ciągu które 
łzy  ronili, udńł się urzędnik Ze sędziami p rzys ię­
głymi do pokoju, w k tó rym  leżał m argrabia, w tern 
samem położeniu jak um arł,  a posadzka bvła je­
szcze k rw ią  zbroczona W szyscy  pozdevmovvadi 
trzew iki , aby nie zr dńć b a ła m ' i nie s trw ożyć  
łnargrabm y.,  małżonki nieboszczyka. Słuchanie 

Wiadkow niedługo trw ało . Jedna ze służących m ar­
grabiny zeznała: ,ż d. i Lb.  m. w ieczo r tm  m argrabia 
P H ał się o małżonkę swoje 1 lekarza B ankhead:  i i  
ubolewał, ze ich c . p - ................................
^ziała: tły dzień nie widział; odpowie- 
, w  się myli, bo cały dzień byli przy nim.

JVVia u^ybi or iZs. iż d. 12 b m o godzinie 7 mey 
hi* 01 Poni° s ‘* śniadanie margrabiemu i rnargra- 
naUli>7 ieszc/e  spali; i /  potem margr.dii-

wstała, a margrabia leżał w łóżku; iż skai ył 
. n a  śn ia d a n ie , że m u niedano m ada. chociaż  

Siało^ przed niin> ; ż ą la ł  lekarza. Gdy margrabi-
K nułe  * «G *l OOS f^° U(’b a ,  rzek ł m argrabia: 
Margrabina f  f r**ciw W y sz ła  w tedy
dziła po lekarza *h l% a Wy^hó-
G lć lekarz l / c h o d z i^ *  'Va,t a * ‘ u tw orzył okno. 
O Milordzie! ^ lko U' ^owa:
Z  W ® .  B „ , * W
n -  d pomieszania umysłu m a r e r a b K h
przy taczam y następujące s tanowcze je80 
r ^ n i c :  „W szed łszy  zastałem go w s i l a L k , f

£ n K ^ ° p n ,^ ’iS7 WS^  s,e- 7‘ " ’ieysca, zaw ołał do 
L u n k h e a d , w e z  m ię  n a  sw o je  r c c e  /, 2

5 ,w'aw. M y  to ostatn ie  jego słowa. P rzy l,  e
6 1 m, sądząc, iż mdleje; objąłem go, i postrzegłem
i ' 5  ^  P raw ej-ręce ,  k tó ra  była mocno ściśińona

cała w a wioną. K re w  or, z plynclń obficie ze
P-s .dzb  W ? ?° UlrZy,”f C ’ 1 spuściłem na 
W i ■ m,.n.UG,e ni; sPeł.Iia Wylał 2 k w a r ty
li /ą ó a jc s ię ,  iz przerżnięcie nastąpiło  w  chw i-

wevscia
ąpiłc

. ” i e g ° “ Ł zy  często p rz e ry w a ły  jego  
O C T ' sku tku  tego wszystkiego, u rzędn ik  

- e> zapy taw szy  się wprzód o z lanie sędziów

p 'zys ieg ły rh ,  ogłosił w yrok , iż m argrabia d. 12
sierpnia , a naw et i nieco p ie r w e y ,  dostał Znaczne -  
g o  pom ieszania  u m ysłu , 1 w chorobie tey  rzeczone- 
go dn ia  za d a ł sobie n o żyk iem  ranę po Lewey stro - 
n ie  s zy i , m ającą  jed en  cal, d ługości a pół cala  
głębokości, z  k torey n a tych m ia st u m a rł, i on sarn 
n ie  kto in n y  b y ł p r z y c zy n ą  śmierci. P ie rw ey  
jev/.cze wspomniony urzędnik, dia zaspokojenia sę­
dziów przysięgłych, udzielił im list Kiążęcia W e l­
lington**, pisany d. 9 sierpnia do lekarza B a n k ­
head, z w ynurzeniem  obawy, aby  m argrab ia  nie 
dostał pomi-szania umysłu.

Król nąyp ierw ey  postrzegł chorobę um ysło­
w ą  margtabiego. G d y  bowiem' d. 9 b. m. p rzed  
wyjazdem swoim, po rozm ow ie z nim, udAł sie z 
Xiąż,ęciem W elling tonem  do gabinetu, z a p y ty w a ł  
go, co sądzi o L o n d o id errym , k tó ry  zdaje się mieć 
pomieszanie Umysłu. Żegnając się M onarcha z 
m a rg ra b ią ,  m inistrem  sw oim , polecił1 ur.u, ab y  
m iał s taranie o zdrowiu. Oswiadcżvł, H  w y g ląd *  
chory , a ty m  sposobenrchciał zwrócić uw agę jego 
na stan  umysłu. Po m iarkow ał to m argrab ia  i z a ­
p y ta ł  się Króla: C zy W . K . M ość postrzega  co 
we m nie?  Tegoż dnia rano  u szedł m argrabia  do 
pewnego domu niedaleko Carlton-H ouse, i w cho­
dząc zapyta ł się: C zy  rada ju z  się Zebtała.

Po długich sporach pustaijoWiono, aby ciało 
margrabiego pochowano d 19 b. m w M estrain- 
ster a d \yj i 18 b m. będzie wryAtawione
d ą  w micsz tamU jego W 
praw i

z para-  
ie. Pogrzeb od-

się cicho w nocy.
(’ zy toczy m y jeszcze następujące w y ją tk i  

7. różnych gazt-Ł tutfeyszyeh o zm ariym  m argrabim . 
Pozostała po nim małżonka ochłonęła z oierw sze- 
go mocnego wrażenia, jakie na jey umyśle śm ierć  
męża sp raw ili :  nie dala się jednak skłonić do w i ­
dzenia nieboszczyka. Nie przyyniuje  n iczyich  od­
wiedzin ;  ̂nau  e t  szw agra swego, L orda KU enbo- 
ty iigh , nie k, zała Wprowadzać. L ady  S u ffie ld  
jest jedyną jey tow arzyszką . L ady Ldgecum be  ja 
opuściła.  ̂ Niki go b a rd z ie j  nie sm uci zaw czesny  
żgml ministra, jak obu sek re ta rzy  jego P ła n ta  i  

I t r irda Clanióiiliam ; p i e l i  w raz  z nim jechać do 
P ary la  i W iednia . Ppzy um yw an iu  zw łok do 
włożenia t rum nę , znaleziono n a  piersiach na 
golem ciele czworograniasty kleynot, złota puszkę 
Z włosami m aiki i w y ry ty m  napisem: irreparable  
(nienagrodzona). W y r a z  ten  stosowmł się do jey 
śmierci. M ajętność N ord  C ray  nie należała do n ie ­
go prawem własności; t r z y m a ł  ją w dz ierżaw ie  
od roku 18x0 na  cza^ życia swego i małżonki swo- 
jey; własnym kosztem pięknie ją przyozdobił. P ą n  
V a n sip a rd  kupił p rzyległą majętność Foots-C ray, 
i chciął w niey mieszkać; lecz po śmierci m ar >ra- 
biego odmienił swoje postanowienie. M arg rab ina  
kazaia kilka lazy  p>'Sypać k w ia tam i zwłoki męża. 
Sp. kdyuie, p is /e  gazeta K uryer, i n iew zruszen ie  
Jeży nieboszczyk, k tó ry  ś \ iat t rzy m a ł  w- uszanu- 
vvaniu (who held  the w orld in  ave).

S łychać ,  iż L o rd  G renville  i Pan C a n n in g  
w rócą do parlam entu , a L  rd  H arrow by  uda się 
na kongres. Z aw ik łan ie  w obecnym czasie nie do­
zwala aby w ydzia ł  zm arłego m in is tra  zos taw ał  
d ugo bez naczelnika. Potrzeba ta  jest ty m  w ię k ­
szą .  iż nieboszczyk objął tyrnczasowie w ydz ia ły  
spraw  w ew nętrznych  w zastępstw ie Pana P k e l / i  
osad w zastępstwie L orda  B a th u rst. Pan  P eel 
powrócił zaweżora do tu teyszey  stolicy, i naradzał 
sie z L ordem  G ienville .

K urs  petersburski dnia i 5 s ie rp n ia :  dukat ho­
lenderski now y l i r .  ho kop., stary 11 m b . d o k o p .  
Z m iana złota 2 r.  86 kop. Zm iana srebra  2 rub. • 
72 kop.

N ieustający dochod kommissyi um orzenia d łu ­
gów: 65’ assygn. -  - - - po —  98J I

—  q i  Ubrzęczącą  m onetą  
5$ takąż — 79!  — 60, (

H d n o  drukować i \  N . Golański Czł.Kom .Ccni. — w W ilm t  u> D rukarni lledakcyi,

9* V p ro cen tó w



K rakow  dnia  24 miesiąca, sierpnia  1822 roku.
> ' R ek to r  U niw ersy te tu  Jagielońsltiego na mocy 1 • >' . ,7
u ch w a ły  R ady W ie lk iey  U n iw e rs y te tu  doL . 67J  f  * »yczo yn ych ,  ja k o :  a a tech u  
z  dnia 1 lipca r. b. do siebie w ydaney , ogłasza, /"1°  ^  ’ H tstory i  , J e o g r a fn , Rac
• «  _ i .______„   .. \ j \  , a diliijnnp hfirf /»• P r t / p Ł i

w ersyte tu , zakładrt p e n s ją  panien, v> k : ó ' f y , r}pr6ct
' iz m u ,  N a u k i  w  

_  Rachunków; Jęty®
iż uczniow ie  u n iw e rsy te tu ,  stosownie do a r ty k u -  dawane będą: Polski, R ossyysk i ,  Francuzki \ N i*’ 
łu  122 urządzenia w ew nętrznego  przy sta tucie  m i t e k i , a to k a i d y  p r ze z  N auczyc ie la  od Uri- 
załączonego, obowiązanem i będą po w akacyach  w ersy te tu  aprobowanego —  R ów n e chcącym Bi
z zaczęciem  imku szkolnego zap iać ,d taxy m iner- w y d o s k o n a l i  w m u zyce  i  tańcach n a r  f ^ c h
w aln ey  ca łoroczney  z ło tych polskich piędziesiat , 7 najtepsz ,- .
N. 5o razem; zaś uczniowie obudwóch liceów po " a r- sJ ‘ I \ i z c y  p odp isane j  zrJ
z ło ty ch  polskich dwadzieścia N. 20 w pó łrocznych  ezczfgói.nym  staraniem będzie fo rm o w a ć  pa my  
r a ta c h  po z ło tych  10 złożyć będą powinni, to  jest w skromności, o b ycza jn o śc i , i dam owem guspo* 
z  zac ięc iem  roku  szkolnego z ło ty ch  10 i tyleż po d a r s tw ie —  U czyć  ręczne r o b o t y , pici nas u f
o d b y tych  pó łrocznych  examinacb, p rzy  poczyna- p r z y z w o i t e —  Słowem, mieć o nich takie stara-
tnu się kursu  drugiego półrocza. / „■ - - „ 2 - ,  *,. , Łl- ..  ■ , " , ,.

Z as tępca  R ek to ra  U. Jag. G ir t le r .  . * l  /  <*11’ oskiiwa m atka  m u c  z wy la dm
Jankowski S ek re ta rz  U m ew cr. 0C any  [ \6w nit zaręcna m t* y  y>od'

p i s a n a , wszelkie w y g o d y  p r z y z w o i te , z stancyĄ

bernii
i .  M a g is tra tu ra  P o w szech n e j  Opieki Gu~ t?*dn<ł t m ' h<ł> >? 0Ui'™' Korzystne 1 zdrow iu  i Iw  

ii L i te w sk o -  W ileń sk ie*  mając w swem z a -  uy z f m a n l t - G hcą .y  mi powierzy ć sws cór-i «y mając  
się g d y ś  Ji 

rze g o  fV o llow icza  w  W iln ie  na ulic

swem z a -  t ,  o „ • i  / , 
w ia d yw a n iu  częś ć domu n iegdyś  J W .  P o k o r n o -  * tn o a z iC e > « f  uda& do meg o pomieszka*

y  Ziomko­
w e j  pod IV. t 38 m ę d t y  jeg o  kredytomtp p r ze z  
<S<|i E x d y w iz o r s k i  czasowie ro zd z t  *fone go, ~fv r z ę ­
dz ie  których i  W .  A n to n i  P ro zo r  W o jew o d z ie  
m a  sobie w yd z ie lo n ą  część na drug im  piętrze ad 
Ulicy 3 pokoje i garderobkę, na dole od pod w ó -

nia  na u liey  0 ;trobams*i«r w  dom..' J iV .  B rzo ­
s to w sk ie j  pod N .  68, g d z ie  z  łatwością ukończ!- 
m y. W  W i ln ie  dnia  18  augusta  i 8 i s .

Juityna Kruh*ls\a.

Sąd Exdjrwizurski.
S.  S ą d  T axn torsko  E x d y w i z o r s k i  w  dobrach

nem pod z a łó g  p r z e z  W . P r  ozora za  p o życ zo n ą  pierwszego augusta  idącego roku ja ko  Urm tM  
W magistraturze su m m ę ,  ja ko w e  pokoje z d a l-  wyrokiem  pierwszo z ja z d o w y m  na  k o n tyn u a c ją  
s tem i  p rzyn a lc in o sc ia m i w y g o d a m i M Ą g is tra tu -  konkursowego dz ie lą  oznaczanego, z a j m i j ą c  się 
ra  P o w s z e c h n e j  Opieki o d d a la  2 g  t c r i t ś m a  na -  ułatwieniem poruczonych  czynności, cdłą spra-  
s tępnego , sS a o  roku w ypuszcza  p r z e z p u b l ic z n ą  w<, w dniu siódmym septernbra te ra in ieys ieg o  
l i c y t a c j ą  w  dniach 1, 2 osta tn im  7 wrześnie,  , £ 33 roku W i ią U  nam z d e te r m in o w a ł}
w  arędę. Ż y c z ą c y  lakow e mieszkań, a taarędow cć p r u d ja ko w ym  terminem ażeby  m a j ą c y  pretensji  
zechcą ja w ić  eię na  te  te rm in y  do  M a g ’s tra tu - do funduszu  M a rsza łk a  B ie likow icza  r o g ó lo w d
r y  P o w szech n e j  Opieki. R o k u  18*2 men s.erpn.a mogące, takow e  pod obawą amissyi udou-odn 6 
2 4  dnia. C złonek M s g i s l r a tu r y  P ow szechne j  O -  p r z e z  n i t t i ty s la  au ji tacyą  ostrzega . P r e t »
piekl,  J ó z e f  P u z y n a  A .sessor Sądu  Głównego. Grodu Z j w ,L  , E x d y w J.z y i  j g  Chodźko-

Sekretarz P ie t  ras ze  weki. "  - • -  '

1. P r z y ja c ie l  zm a r łeg o  w  Chersonie A n to ­
n ieg o  S k in d era ,  n ieg d yś  obyw atela  i  w oysk .ęgo  
l i d i k i e g o ,  przez  list p od  dniem so  august a r o ­
ku  bieżąc* g o  z  Cher sona p isany  do R e d a k c j i  
g a z e ty  K uryera  L itew sk iego  , prosi o uw iado-

P r s z y d . n l  G ro d zk i  P o w ia tu  upitskiego i E x d f “ 
d y w iz o r  S tan is ław  B itoa.it .  P isarz  G rodtfy  
t f  iłkomir. i  E x d y w i z o r  J ó z e f  H opptn .

A r e n d  a.
3  O J  A f i e t k u y  W ile ń s k ie j  P o l i c j i  og laszd

^  '  * i ę  be w  dniach i t g o i s g o  i 10 następującego
m :enie sukessorow i  p re ta iso ro w  p ra w n ych  teg o ż  Jbra m :a  isra zn ieysz tg o  roku będzie s<ę o d b y -  
S k in d e r a ,  a żeb y  p r z y b y l i  do Chersonii z  doui >- a (  publiczna l iny tacya  na w zięcie  w  j e d n e r o -  
d a n i  p ra w  swoich do sukressyi i p r e te n s j i -  Ca czną aręóowną ttnu ię  d u ó c k  domow, od s g g o  
R e d a k c ja  p r ze z  n in ie js ze  uw iadom ien ie  dopełn ia  te g o ż  ?bra m a ,  ja k o  to połowę S z la ch d y  a R e w  -

  ______  kowskitgo i  całego śóarozakonnego 8 za i  A b ra m o -
q  j o s z  t e ic z a C y p k i  połażenie m ających  p ierw szy  pr tr.au)

O d  W i le ń s k ie y  s k ta d a u ^ y  T a m o in ip r z e z  p aradnego  m ie jsc a  pod N . t io S  i drug i tia u iu
t r z i  h ró żn y  uh ter  - CJ  JalknujeX  P°d  238 z  ty m ,  ażeby L -d a ją cy  ja*  

Ugr st i, 1 septernbra w lh  ,{* do ^ J f t k i e y  W i le ń s k ie j  P o l ic y  1 na  w g
W / U M i i P t / l r t l t  i t r m  n ł l  A  u i t  Si i f m ' .  . r. n. r- .s ie li •A u g u d a  18 dn in  iS a a ra W '  

Jan  T trp t łow ski  Inspektor. 
T y tu la r n y  Sow ietn ik  H u t  owies.

n in ie j s z e  o g ła s za  się , i ż  w  
minach, a  m ianow ic ie:  2 8  aug
i  osta tn im , 5 septernbra, będzie się w  n i e j  p n e -  oznaczone t t rm  na 
d aw ał p r ze z  publiczną  l i c y ta c ją  skon fiskow any  
a ra k  w i b t u  ankara  h ,  z Których u r j j n  u be­
czu łkach  po p ó ł  a n k a r a , a w ośmiu beczu łkach  TMr . , , .
p o  t r z y  ćwierci ankara , m o cy  8, 9 , 1 j j * stopni.  ̂ 9 . Do  ^  S S L  Pruskiego
t r i l ’to n .a  2^^ augusta  i b s s  roku. C złonek W ileń sk i  Obywatel S t a n  zakonny  L ey  zer Hir^z°f 
P ie t fo w sk - .  Z a  S ik r t ta r z a  R a d c a  t y tu la r n y  wic z B ryzow inz  na miesięcy dziesięć, u* interessit 
M u lt ia ń s k i .  odbierania długów.

U  w i a d o m  i  e >n i  e. 
t .  N i ż e j  podp isana  m* z a s z c z y t  donieść,

i i  z a  pozwoleniem tu teyszego  Cesarskiego U ni-

K urs wileński na assygnaty od dnia 25 sierp*114, 
rubel s reb rn y  5 rub  78I kop., czerw ony  złoty i1̂ - 
w y r .  u  kop. 70, s ta ry  r.  11 kop. 5o, iirpe.ryał t- *
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